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N . P A N i u i  p o r a i  szósty najdobrotl iw iej  
p rzezn aczy ł  50 ,000zło:  na wsparcia p raw dzi­
wie b iednych i nieszczęśliwych błagaiąeych 
o wsparcie a  najłaskawszego Monarchy. Dla 
rozdzie lan ia  tej summy w yznaczoną iest przez 
Cięcia  N a i n i e s t u i k a  Kommisja  wsparcia  
pod  p rezydencją  J W .  C z y ż e w s k i e g o  Se­
n a to ra  Biskupa Augustowskiego. Prośby 
podaw ane  być maią do tejże  Kommisji  na  Ka- 
n o n j i  Nr; 8 7 , przed 1 Marca,  z dostatecznemi 
zaświadczeniam i bez k tórych  pros'ba przyię- 
tą  niebędzie.

Dnie 9 Lutego  o godz in ie  3 po p o łu d n iu  
w N ied z ie le ,  od b y ł  się Chrzes t  Święty w K o -  
iciele  8 . K rzyża ,  k tó ry  p rz y ią ł  S ta ro zak o an y  
K aró l  Fuchs Lichtenboum  daw ny  Nauczyaie l 
Języka Hebrajskiego, maiący lat  28. S a k ra ­
m en t  ten  Święty sprawował JX .  S z y m o n o ­
w i  o z  W iz y ta to r  zgromadzenia  X X .  Missjo- 
narzy .  Ojcem Chrzesnym. by ł  J  W. Itra: G r a ­
b o w s k i  Minister, z J W .  Józefą  Hrabiną 
G u t a k o w s k ą ,  w Jinieniu N: CESARZA 
W sz ec h  R oss ji  i KRÓLA Polskiego. —

T o v a r z y  stwo D o b ro c zy n ; w tym czasie dla 
w iększej  potrzeb  życia drogości zniewolone 
Jest w celu wsparcia  funduszu  swego dla ubo­
gich p rzy łożyć  wszelkiego s te ran ia ,  pam ię­
tne  p rzychylnego  zawsze  od Publiczności 
p rzy jęcia  L o te r j i , umyśliło  wystawić  ią w cią­
g a  bieżącego Po s tu ,  spodziewa się sprawić tęż 
co zawsze w sposobie iej wystawienia zaba ­
wę Z naw et  no wą p rzy d ać  tej grze i w idokowi 
przy iem nośe.  T ym  razem maiąc iuż znaczną  
część fantów me śmie t rudn ić  Publiczności 
zbieraniem cnych ,  chętnie zaś ofiarowane 
przyjm ie na ręde Dam tąż  L o te r ją  za jm u ­

jących ąię. —
W e  Franc ji  w ciągu lat 12tu toiest  od roku  

1800 do roku  1812 zbudow ano  500 mil f r a n ­
cusk ich  drogi b ite j ,  co czyni w iorst2094 1 /3 ,  
więc wypada na ieden -ok 1 7 4  1/® tak ich ie  
wiorst.  Postęp  roczny  budowy dróg wKróle- 
stwie P o l sk o m  połowie tej ilości wyrównywa.

Sprawa Krym inalna,  o m orders tw o na o s o ­
bie Franciszki Iftlkowikiej  w dn iu  8  Kwietnia  
z:r: w mieście Koninie,drewnem i siekierą do ­
konane ,  w krotce  roz trzygnię tą  będzie w S ą ­
dzie Sprawiedliwości Kryminalnej W o je ­
wództw Mazowieckiego i Kaliskiego. Obwi- 
n io n em isą :  Bogumiła z Błońskich Kwiatkom, 
tka  i F ranciszka Słomtńika,o  tę zbrodnią  p rze ­
ciw pierwszej są p ozory ,  i i  p rzez  zawziętość 
zato i e  zamordowane miała odradzać iej K o­
chankowi , aby się z Kwia tkowską  n ie ie n i ł ,  
dopuśc i ła  się tego czynu; druga będąc Słu- 
i ą c ą  zabitej ,  złośliwa z natury (g d y ż  chciała 
sobie iuź dawniej nożem życie o d e b r tć j  a n a ­
wet  zarzucono  iej iż użyciem t ru c izn y ,  k tórą  
ha domowych zwierzętach p róbow ała ,  roi“ ła 
przez  zemstę czy też w nadziei  i i  się M ą i  W i t ­
kow sk ie j  znią ożeni zgładzić  P in i ą  swoią 
z tego świata, ma przeciw sobie wałczące p o ­
de jrzenie ,  i i  ona.była  spraw czyn ią  m order­
stwa. 1 Obie zaprzeczaią spełn ienia  zbrodni,  
obie niewinne mi się być g łoszą,  iedna  na d ru ­
gą zmawiaiąc dokortanie zabójstwa, w Krót, e 
się tedy wyiaśni k tó ra  znich czyli też obie u- 
legną pod ręką Sprawiedliwości.  Obrońcami 
są Adwokaci Jezsorańiki i Janowski.

W  dniu  5 b :m :  i r: sądzoną by ła  w T r y b u ­
nale  tu te jszym  sp raw a  ldó re j  przedmiotem 
szczególniej b y ło ,  roź^SŚhanle  w a in o śs i  ie- 
dnego » Artfkułbrb THilamtńtii słdwhej p A

g o .  VV yrok wypadł  za utrzym aniem  w swej 
mocy nienaruszonej  Testamentu.

Balów publi znych p ła tnych  tego K arna-  
łu  w W arszaw ie  było 90 .

Na w czorajszym Benefisip, wszystkie  L o ie  
i Krzesła były z-ię te .  Publiczności pieszej 
p rzeszkodz  i dzień s ło tny .  Dobór sztuk i 
m uzyk ,  tudzież ich wykonanie  uprzyiernni-  
ły  ten wieczór. —  Dziś mrozu stopni  2 .

Mali Krakowiacy K ą t s c y pierwszy rak  
wtej Stolicy w Teatrze  N aro d o w -p o  iutrze  o w 
k- i ą  swą zdatoość. Grać będą ca Skrzypcach,  
Fo r tep jan ie ,  F leciku ,  Śpiewać, Deklamować, 
tow arzyszyć  Bębenkiem p rz y  m arsza ih .  Ce­
na zwyczajna.  Oto iest  odezwa tych R o d a ­
ków de Publicznośc i .  ,, Mali Artyści zachę­
ceni wiadomością z pism publicznych , że 
w Neapolu dziesięcioletni Baron Fraun w T o ­
warzystw ie  składsiącem się z Uczony, h i Ar­
tystów  gra ł  najtrudniejsze  Koncerla  Radego 

n a  Skrzypcscn  i Arcy Gimnazjum w nagrodę 
przedwczesnego talentu udarow eło  go M eda­
lem z ło tym , z usiłowaniem p rzykładają  stara­
n ia ,  aby w tym wieku mogli mu być równemi. 
Ju ż  w wielu miejscach i znakomitych demach 
okazuiąc  swoie taleuta,  odbierali  zaszczy tne  

 ̂ pochw ały ,  któremi ośmieleni,  szukaiąc  f u n -  
j  duszu  do dalszego w zawodzie edukacyjnym  

w ydoskonalen ia ,  przybyli  do tej Stolicy i j o-  
wazeią się okazać słabe swoie ta len ts .

w Księgarni  IFftkiego są nowe Dzie ła :  Ro­
zm yślania  Bogobojne z  modłami dla Chrześcjan 
Katolikom i  Niemieckiego X. D. K rygera,  z o-  
z dobną  ryc iną ,  zło: 6  gro: 1 5 .— l i s m a w i e r - 
sz tm  i prozę  oryginalne i tłumaczone D B- T  o- 
m a s ź e w S k i e j o  8  toiny zł: 1 0 . —  Skar-



k n i t z k a  dla Z iem ian ina  i M ie l  zczanioo  czyl i  
z b ió r  d o ś w ia d c z o n y c h  ś ro d k ó w  i p r z e p i s ó w ,  
część  d r u g s ,  z ł o : 2 e r o :  20.

R O Z M A I T O Ś C I .
G recy  w liczbie  100 p r z e c h o d z ą c y  p rzez  

kpaie  N iem ieck ie  duJW i n y l j t  « 7. t a in tą d  w ra ­
ca jący  do  sw ej O jc z y z n y ,  p r z y b y l i  w k o ń c u  
S ty c z n ia  do S z lu d g a r d u  gdzie  od  T o w a r z y s ­
t w a  w s p ie ra ją c e g o  G ru k ó w  n a j u p r z e j m i e j  
z o s ta l i  p rzy ięc i ,  k a ż d e m u  z k a s s y  t o w a r z y s t ­
w a  na  d a ls zą  d ro g ą  d a n o  po  z ł :  p o i :  20  o-  
p r ó c z  d o b ro w o ln y c h  s k ł a d e k  ta k  w p ie n i ą .  
d z a c h  i a k o t c i  w odz ieży  i ż y w n o ś c i .  C h o ­
r y c h  s t a ra n n ie  o p a t r z o n e ,  w S z w a jc a r j i  r ó ­
w n ie ż  d o s t a n ą  w sparc ie .  —  O p o i ld a n iu  się 
G r e k o m  tw ie r d z y  N apoli  d i  R om an jn  t a k i e  
są  ie s z c z e  s z c z e g ó ły :  T u r c y  sp o d z iew a iąc  się 
p o m o c y ,  s z u k a l i  r ó ż n y c h  w y b ie g ó w  ab y  
z w łó c z y ć  p o d d a n ie  się , p rz e z  ro zm a i te  f o r ­
t e le  u s i ło w a l i  o sz u k iw a  ć G r e k ó w ,  n a k o n ie c  
Grec y zn ie c ie rp l iw ie n i  u s ta w ic z n e m i  w y b ie ­
gam i  s w y c h  a i e p r z y i a c i ó ł ,  p o s ta n o w i l i  o g ó l ­
n y  s z tu rm  p r z y p u ś c i ć ,  w id z ą c  to B asza  p r o s i ł  
o ł a s k ę ,  l e e s i u ż  b y ło ’ za p ó ź n o ,  G re ę y  z  z a ­
w z ię to ś c ią  w padl i  n a m u r y ,  a w o jsk o  T u r e c ­
k ie  z ło ż o n e  z  5 ,000  ludz i  w p ie ń  w yc ię te  z o ­
s ta ło .  Z d o b y c ie  tej  tw ie r d z y  ie s t  b a r ­
d z o  k o r z y s t n e m  dla G r e k ó w ,  i e s t t o  G ibra l­
tar  d la  Peloponezu. T u rc y  w S m irn ic  zo s ta -  
ią  w n i e z m ie rn e j  t r w o d z e ,  lękaią  się w y lą d o ­
w a n ia  F l o t t y  G r e c k ie j ,  te in b a r d z i e j  że  p r a ­
w ie  w s z y s tk i e  o k r ę ty  t u r e c k ie  są w t a k  z ły m  
s ta n ie ,  iż  ż a d n e j  p o m o c y  dać  nie  m o g ą .  M ó ­
wią i e  B asza  V ice  K ró l  E g i p t u  z a w s z e  m a ­
ją c y  chęć o g ło s z e n ia  się u d z i e ln y m  w ła d c ą ,  
Z am y ślą  n a k o n ie c  o f i a ro w a ć  sw ą  p r i y i a ź ń  
P e r s a r a ,  z w a r u n k ie m  aby  ci n i e p r z e s t a w a -  
R woio.Yać (  T u r k a m i .  —  w A lg ie r ia  c z y n ią

w ie lk ie  p r z y g o to w a n ia  do w y p r a w y  m o ra ^ lc ł ,  
g ł o s z ą  że  Dej A lg ie rsk i  chce  p ro w a d z ić  w o j ­
n ę  z  F l iszpan ją .  —  Na n a s tę p n y m  P a r l a m e n ­
cie A n g ie l s k im  ma b y ć p r i e z  P ro k u r a to r a  J r -  
l a n d j i  p o d a n y  p r o i e k t ,  a b y  z n ie ś io n o  w s z e l ­
k ie  uc iem iężen ia  iak ieh  o d d a w n a  d o z n a i ą  K a ­
to l i c y  w j r l ć n d j i .  —  D o n o s z ą  z M a d ry tu  i e  
P o s ł o w i e  M o c a rs tw  p r z y m ie rz o n y c h  o p u sz -  
c z a i ą c t ę  sto l icę  n ie d o z n a l i  o d  L u d u  ż a d n e j  
n i e p r z y je m n o ś c i .  P o d  W ittor ją  ro ia l iśc i  f l i -  
s p a ń s c y  o d n ieś l i  z n s c z a e  z w y c ię s tw o ,  z n a j ­
d o w a ł  się w tej  walcę X ią d z  Mertno.
P R Z Y  J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .  

P o to c k a  A n to n in a  Je n e ra ło w a  z P io t rk o w a .  
R o s tw o ro w s k i  J a n  Oby: z  S ie d ’ec. 
G e ł g u d j e n e r :  Br. z  G. W i le ń s k ie j .
R y b i ń s k i  P o d p a ł :  z  P u ł t u s k a .
M iń k ie w ie z  J g n a c y  P le n ip :  z  G. K i io ty sk ie j .  
O g iń s k a  M a r j a n n a  Hrafcini i S e o » :  z  W i l n a .  
Z ab o rs k i  K a p i ta n  z S ied leck iego .
J a s t r z ę b s k i  J ó z e f  Daie:  * S n ia d  iWa.
B in ieek i  L u d w i k  Dzie: z  S ied leck iego .  
K o b y l iń s k i  S z . n o n  b. K a p i t a n  z R o s z c z e p .  

D O N I E S I E N I A .  
w D n iu  13 b. m .  zg u b io n ą  z o s ta ła  w  z a b u -  

y d o w a n iu U n iw e r s y t e tu  c h n - te c z k a  m a ła  z c z e r -
( w o n y m  s z l a k im  i znak ie ib  d o sy ć  n ie z g ra b n ie  
, c z a r n y m  iedwebi'em w y s z y ty m  j .  G . 1. c h u s ­

t e c z k a  ta  d la  iej w łaśc ic ie la  m a  w ięk szą  w ar-  
■ to sć  id ea ln ą  n a d r e a l n ą -  k t ó b y  ią więc z n a ­

l a z ł  i b e z  u ż y c ia  b y ł  ł a s k a w  z a t r z y m a ć :  s k o ­
ro  r a c z y  ia z ło ż y ć  na  ręce J P .  G ło w a c k ie g ą  
P e d e la  w U n iw e r s y te c ie ,  o t r z y m a  n a d g r o :  z ł 6  

U w ia d a m ia  się P u b l ic z n o ś ć  iż  d ,  17 m. i r .  
b .  o g o d z i :  10 z ran a  w d o m u  p r z y u l h y  M a r ­
s z a łk o w s k ie j  N r .  I 4 OI s p r z e d a n e  z o s ta n ą  r u -  

i c h o m o ś c i ,  i a k o to :  b ió rko ,-  k e n a p a ,  k r z e s ł a ,  
j l u s t r a ,  s to l ik i ,  k o m o d a  i sz a fa ,  a zaś  o g o d z :

2 z p o ł u d n i a  n a s t ę p u u ią c e :  k o m o d y ,  k a n a p a ,  
lu s t ro ,  z e g a r e k ,  s t o n k i ,  ł ó ż k o ,  k r o w y  i. t . p .

T o m a s z  S za n ia tc tk t  K o m o r n ik ,  
w D o m u  p o d  N r :  543 lit :  B. A. p r z y  u l ic y  

D łu g ie j  ie s t  do w y n a jęc ia  o dS -Jana  r.  b .  S k le p  
o d  u l icy  z p a k a m e rą  p rzy  n im  b ę d ą c ą ,  5 p o k o - '  
iami z  sk le p em  k o m u n i k a c j ą  m a ią c e m i ,  t u ­
d z ie ż  z p iw n ic a m i  w k tó r y c h  p rz e s z ło  200  o - 
z e f tó w  m ieśc ić  się m o ż e  w raz  z  i n n e m l  u t e n -  
s i l iam i do ha n d lu  w id n e g o  i k o r z e n n e g o  s ł u ­
ży ć  mogącenui,  chęć naięcia m a iący  do  w ła ś c i ­
ciela t e g o ż  d o m u  z g ło s ić  Się r a c z y .

D o  h a n d lu  W innego  i k o r z e n n e g o ,  ora-z 
r ó ż n y c h  f a rb  m a la r s k ic h  p o d  z n a k ie m  W i e ­
lo ry b a  p r z y  u l ic y  S. J a ń s k ie j  p o d  N r .  2  p r z y ­
b y ł  t r a n s p o r t  S iedz i  św ie ż y c h  h o le n d e r s k i c h  
w c a ły c h  i  p ó ł  a c h te lk a c h ,  w cen ie  p o m ie r n e j ,  
p o leca  się w zg lęd o m  S z a n o w :  P u b l i c z n o ś c i ,  
r ó ż n e  g a t u n k i  w in  f r a n c u s k i c h ,  w ę g ie r s k ic h ,  
i r e ń s k i c h ,  i a k o  i św ie żo  o t r z y m a n y c h  w i»  
t o k i j s k i c h  z  r o k u  1811.

Ż ą d a n y  te s t  w s p ó ln ik  p o d r ó ż y  P o c z t ą  d o  
MiastaAfoiźuęy, do w ie d z ie ć  się w H o te lu  D r e z ­
d e ń s k im  p o d  N r .  16.

F le t  f r a n c u s k i  h a b a u o w y  z k le p k a m i  s r e -  
b r n e m i ,  o g r a n y ,  z n a jd u ie  się W Sk lep ie  U b o ­
gich  do  s p r z e d a n ia .

K ocz  m o d n y  m a ło  co u ż y w a n y  w i a k  n a j l e ­
p s z y m  s ta n ie ,  ie s t  do  sp rz e d a n ia  za  cenę  r a j -  
m ie rn ie js z ą  p rzy  u l icy  W ó j to w s k ie j  p o d N l 8 6 5  
w d o m u  C h e rz e w s k ie g o  , o cen ie  d o w ie d z ie ć  
się p o d  Nr: 319 w r y n k u  n o w e g o  m ia s t a  n a  2  
p i ę t r z e  od  f r o n t u

W c z o r a j  w y c ią g n ię ta  N e re  3- 4&. &• 23 .  1 1. 
Teatr.  D z iś  po  2 r a z  n o w a  K o m ;  Podróż do 

Poi ta i Zabawa W f g i e n k a .  J u t r o  Opera  p r t t r .  
wena ofiara .  J P a n i  M tio r o u J  g rać  będz ie  ro ­
lę E l w i r y .


